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Bank zaliczkowy we Lwowie.
Lw ów  17 lutego.

Wczoraj wieczorem odbyio się pod prze* 
wodnictwem dra S f c a i k o w s k i e g o  doroczne 
walne zgromadzenie Banku zaliczkowego we 
Lwowie, przy wymaganym statutem komplecie 
(luO głosów). Zgromadzenie odbyło aię w obe
cności notirjusza p, K r o k o w s k i e g o .

Sprawozdania dyrekcji przedłożone walne
mu zgromadzeniu stwierdza, że wzrost Bajiku 
jest stałym, a dowrdzą tego rezultaty całego 
szeregu lat, wykazujące wzmaganie się czynno
ści, pomnażanie sę  funduszów i osiągnięte 
czyste zyski, dowodem zaś normalnego wzrostu 
jest ta okoliczność, te powiększanie się fundu- 
szów obrotowych jest ciągle i w przewainej 
ecęści działów — równomierne.

Kapitał własny Bmku zaliczkowego, Ł j. 
■działy i fundusz rezerwowy, wzrastają od kilku 
lat w przecięciu po 40 000 kor. rocznie, co i 
w tym rokn jię powtorzyło; o tę sumę więc, 
■lotna śmiało liczyć, będą się powiększały w 
przyszłości fundusze Banku własne, a w miarę 
ieh wzrostu przybywa możność powiększenia 
śindnszów obcych.

Oprócz udziałów i funduszu rezerwowego 
zostały nagromadzone od czasu istnienia Banku 
specjalne fundusze własne, w wysokości 106 147 
kor. 49 bal. Tym sposobem dorhnd'ą funduje 
własne Binku do wysokości 686 791 kor. 64 
hal., a wliczając w to część zysku z roku 1902 
króra przypadnie na ten cel, fundusze własne 
przekroczyły cyfrę 700 000 kor.

Zaufanie wkładających coraz bardziej 
wzrasta, czego dowodem stan wkładek oszczę- 
dnrś j. które wynoszą w bilansie powatuą kwotę 
2,265.975 kor. 42 bal.

Liczba cz'onków wynosiła z dmem 31 gru- 
1902 r. 2 852.

W  dyskusu nad sprawozdaniem dyrekcji, 
wyraził p. F r y l i n g  uznanie jej, te po
robiła oszczędności, nie obsadzając posady 
drugiego dyrektora w miejsce p. Lindego. Za
pytywał dalej o t  i  eO’.to dubioso, a zwłaszcza 
• konto Towarzystwa psrcelalacyjnegn, które to 
konto ma wynosić do 70 00G koron. Zapytywał 
teł, kto partycypował w funduszu dyspozycyj
nym uchwalonym dyrekcji w kwocie 4000 kor.; 
■akoniec. ponieważ dywidenda dla członków 
wynosi 7% , czy teł odpowiednie są też płace 
■rzędników niższych, którzy na tę dywidendę 
pracowali.

Po uspokajających wyjaśnieniach dra C zy 
że W i c z a  sprawozdanie dyrekcji przyjęto do 
wiadomości, z uznaniem dis dyrekcji

Również z uznaniem dla komisji r  kontru
jącej i dla rady nsdzorczej przyjęto do w ado- 
mości sprawozdanie komisji rewizyjnej, Wnio
ski w tej mierze przyjęto przez aklamację i da
no dyrekcji absolutorjum.

N-stępnie przedstawił p. insp. R o s s  spra
wę rozdzi: łu '•rystegc zysku za rok 1902, który 
wynonł 78 925 03 koron. Z lego proponuje ra
da nadzorcza: 10 procent na ftrdusz rezerwo 
wy, & proc. drwidendy; z pozostiłej sumy */» 
na tantjemy dla dyrekcji i urzędników, dalej 2 
pror. ruperdywidmdy. Zaproponował dalej za
kupienie 2 accyj Banku poznańskiego, przeka- 
un ie 10 000 kor. na funlu»z duciosów, 4000 
kor. n i dalszą rezerwę, 4000 kor. r «  fundusz 
pamiątkowy, 4000 zer. do funduj u dyspozy- 
eyjnego; rakoD>oc bOO k. na gimnazjum polskie 
w Cieszynie, 500 k. na fundusz uczestników

powitania z r. 1863 i 1 bOU a. do funduszu 
zaopatrzenia.

W  glosowaniu p r z y j ę t o  wnioski rady 
nadzorczej c temi zmianami, że superdywiden- 
dę uchwalono w wysokości tylko l i ,  a zwię
kszono w ten spośóo fundusz dyspozycyjny. 
Radzie nadzoiczej uchwalono przekazać rozdział 
datków na cele narodowe.

W myśl wniosku dra G ó r e c k i e g o  za
twierdzono wybór trzech dyrektorów pp .: dra 
Czyżewicsi., Terenkocaego i Ruszczyósiiego.

Do rady nadzorczej wybrani: na kaaencję 
3-leinią: dr. Józef Ekehki, dr. Józef Meruno- 
wicz, dr. Wiktor Opolski, Seweryn Widt, Sta
ni da w Chołoniewski, Jan Rit di; l « kadeu~ję 
2-letnią: dr. Marjan Lewakowski, dr. Emif Roiń- 
ski, dr. Hmryk Sawczyński; na kadencję 1 -ro
czną: Władysław Towarnicki, Zygmuut Ale
ksander Gieszkuwski.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Bole
sława Lewickiego, Michała Majewskiego i Stani
sława Bala.

Na t?m o godzinie kwadrans na 8-mą wie
czorem zgromadzenie skończono.

i
(Telegrom* własny Dsiennika Polskiego).

Z  izb y  panftw.
W iedeń 17 lutego. Na wczorajszem po

siedzeniu izby panów poświęcił przewodniczący 
ks. W i n d i i c b g r a e t z  pośmiertne wspomnie
nie śp. arcyks. E żiiecie ; członkowie izby sto
jąc wysłucnali słów prezydenta; izba upowa
żniła go do wyrażenia kondolenrji cesarzowi i 
najbliższej rodzinie zmarłej. Njstępnie wspo
mniał prezydent a zmarłym niedawno członku 
izby ks. Maurycym Lobkowitzu. C Jonkowie izby 
powstali z miejsc na znak żałoby.

Na wniosek prezydenta upoważniono p«e- 
zydjum, aby przedłożenie wojskowe, skoro tylko 
wejdzie do izoy, przekaz*lo bez pierwszego czy
tania prawno-politycznej komisji.

Z porządku dziennego przystąpiono do dru
giego czytania przedłożenia o konwersji.

Referent bar. C z e d i k, zagajając dysku
sję przemawiał za przyjęciem przedłożenia o kon
wersji, w brzmieniu nchwalonem przez Izbę 
posłów. Komisja budżetowa bowiem przychyl ła 
s;ę do wniosków Izby posłów, di danych do rzą
dowego przedłożenia, ponieważ minister skarbu 
sam oświadczył, te pragnie przeprowadzić kon
wersję na 4 prc. Mówca wskazał na oświad:zt- 
rie ptezydents ministrów Szella w Sejmie wę
gierskim w spranie konwersji.

Po dłuższej dyssusji p r z e d ł o ż e n i e  
u c h w c l o n o  w brzmieniu przyjętem przez 
Izbę posłów bez zmiany.

P. C ze di k mówiąc na wczorajszem po
siedzeniu o konwersji renty wspólnej, polecił do 
przyjęcia uchwałę izby posłów i dlatego, że ona, 
zuosząc ograniczanie konwersji do sumy 3 mi- 
Ijsrdy 620 miljonow koron, nie postanowiła, że 
ma się odbyć konwersja całych 5 miljardów, 
lecz zostawiła wolną rękę rządowi. Sprawa ta 
była omawianą w spjmie węgierskim, a odpo
wiedź prezydenta ministrów Szella jest tego ro
dzaju, że wymaga wyjaśnienia ze strony austrja- 
ckiego mimstra skarbu.

Po przemowie p. G o m p e r z a  zabrał 
glos minister skarbu B ó h m - B a w e r k  i 
przedstawił wzajemną wymianę zdań, jaka się 
w sprawie konwersji odbyła między oboma 
rządami. Kompletne porozumienie uastąpiłc co

do tego, że PrzeJiitawia ma wolność sionwer
towania swojej części długu wspólni go, tak sa
mo zaś pozostaje wolne ść Węgrem co do ich 
tbloku'. Co się tyczy pewnej, =pornej jeszczs 
części, to toczą się ooecnie refowania i można 
zapewnić, te ta den z rządów z praw swoich 
nie zrezygnuje. Go się tyczy mowy p. Szella, 
to utrzymam, była w r amc h lojalności, a nie 
porozumienie, jakie wywołała, objaśnić można 
jedynie błędami, popełnionymi przy pospiesznem 
tłómaczeniu jej na język niemiecki.

Wiec miast.
(Telegramy v buten, ha Poi?kiego*).

W iedeń  17 lutego. Wydzjąi wieru miast 
austrjackich cdoyl wczoraj posiedzenie, w kló- 
rem wzięli udział reprezentanci m. Wiednia, 
Berna, Tryj-stu i Gracu, reprezentanci Lwowa: 
prezydent M a ł a c h o w s k i ,  prof. G ł ą b i ń s k i  
i starszy radca magistratu L u k a s , z Krakowa 
wiceprezydent dr L eo .

Przewód liczyli obradom przewodniczący 
wydziału dr. Lu eg e r  i zastępca jego dr. M a
ł a c h o ws k i .  Omawiano liczne sprawy, które 
mają być przedłożone ogólnemu wiecowi miast 
do dyskusji, a następnie rozdzielono referaty 
w następujący spoaób: sprawa wyjednania ulg 
co do podatku zarobkowego od przedsiębiorstw 
gminnych poseł dr. G e s s m a n ; przy tym 
punkcie przyjęto rezolucję dra M a ł a c h o w s k i e 
g o , iż należy przyjąć zasadę, te zakłady i 
przedsiębiorstwa miejskie o charakterze publi
cznym i humanitarnym mają być od podatki 
uwolnione.

Referat w sprawie uwolnienia od opłaty 
pocztowej korespon lencyj miejskich objęło m. 
Berno; sprawę odszkodowania za poruczony 
zakres działania m. Wiedeń; sprawę uwolnie
nia miast od dostarczania Lokalów na pcmie- 
szczenie izb handlowych i przemysłowych, oraz 
sądów przemysłowych, m. Grac; sprawę odstą
pienia części dochodów z podatku konsumcyj- 
nego na rzecz gmin m. Wiedeń; przy tym 
punkcie powszechną uwagę zwróciły gruntowns 
i .zczegółewe wywody radcy Luka  as a.

Refar&l w sprawie podatku od piwa objęło 
m. Kraków; sprawę ubezpieczenia na starość 
i niezdolność do pracy m. Wiedeń: sprawę u- 
regulowsnis podatku domowo-czrnsrowego m. 
L w ó w ;  sprawę przymusowej asekuracji od 
ognia ra. Wiedtó.

N stępnie prezydent dr. M a ł a c h o w s k i  
omawiał obszernie sprawę rejonów fortecznych 
i rejonów koło prochowni wojskowych, które 
tak bardzo dolegają szczególnie miastom gali
cyjskim. Rezolucję przez mego wniesione uchwa
lono Ł referat tej sprawy poruczono wspólnie 
miastom : Krakowowi i Lwowowi. Referat w 
sprawie noweli o przynależności objęło m. 
Wiedeń.

Ważną sprawę, poruszoną przez minister
stwo wojny, a mianowicie, aDy certy Statyści 
wojskowi mieli pierwszeństwo do przyjęcia da 
służby gminnej, objęło m. Bernc.

Wszystkie powyższe sprawy będą przedmio
tem obrad na wiecu miast, który będzie zwo
łany do Wiednia w maju lub wrześnio br.

Nakoniec prerydent dr. M a ł a c h o w s k i  
poruszył sprawę odszkodowania miast za utrzy
mywanie dróg państwowych w obrębia miast 
położonych. Wydział postanowił rozesłać w tej 
sprawie do wszystkich miast kwestjonnrjuss, 
poczem wiecowi będą przedłożone odpowiednie 
wnioski.



Z d z ie n n ik  p o l s &i z dom i ? im t .-  iw w  r

r o  zatraceniu obrad odbył się w sali ra
tuszowej obiad, podczas atórego przemawiali dr. 
L u e g e r i dr. M a ł a c h o w * b i.

Wrzenie na Bałkanach.
{ le i. JjiAenr.ika poi.)

Stam buł 17 lutfgt. (Teł. wl.) Tutejszy 
ambawador rosyjski otrzymał z Mtrowicy uie- 
potcjącą wiaa m iść, że Alhańczycy przygoto
wuje zamaih na tycie tamtejszego konsula ro
syjskiego

W iedeń 17 iutego. (Teł. w l) Do Zeit 
donoszą z Beriiaa, te reformy dotyczące ki&ce- 
donji, uloż ne wspólnie przez Austro Węgry 
i h  Sję, będą dziś prsedlrżrtie gabinetom państw 
gwa ancyjry h, a ca kilsa dni podane będą do 
wiadomości Porty. Jak słychać ze sfer dyploma
tyczny b ref-rmy te d tyczą jedynie spraw ad
ministracyjnych; politycznie nie zmieni się nic 
w sprawie caMności Macc-doaji od Turcji.

S of Ja 17 lutego. Generała Zonczewa, 
aresztowjuego pi/ywćd-ę komitetu macedoń 
skiego, internowano w D enowo, innych człon
ków komitetu po miastach prowincjonalnych. 
Wczoraj odbył się w S. fji meating, celem za
protestowania przeciw ostatniemu zwrotowi w 
kwestji macedońskiej, przebieg jednak obrad 
był spokojny. Na murach rozlepiono plakaty 
z wezwaniem do deputowanych, aby zaprote
stowali przeciw niesprawiedliwym aresztowa
niom. Spodziewają sis interpelacji w sebranju 
z tego powodu.

Stam buł 17 lutego. Kolo Ipeku cdbylo 
się zgromadzeń.e AtasńcZjków, Ltóre ucLwaliło 
protest przeciw zamierzonym reformom. Albań- 
ssycy grożą ob'ężeoiem 7*eku.

Rzym 17 iultsgc. W  parlamencie sekre
tarz spraw zagranicznych odpowiadał na in
terpelację w sprawje maccd ńskiej i oświadczył, 
ie dążeniem Włoch było za wsie uzyskanie 
zupełne dla ludności chrześcijańskiej swobód, 
w czem zgodne były z Austro-Węgrami i 
Rosją.

Afera księżnej LudwikL
{Td. Deien. Polak.).

Drezno 17 lutego. (Td. wł.) Dzienniki 
donoszą, że król i następca tronu postanowili 
nie pozwolić księżnej Ludwice widzieć się s jej 
dziećmi poty, póki nie dojdą do pełnoletności. 
Pcgtoski, jakoby w. ks. Tuskary miała odwie
dzić księżnę Ludwikę w san. torjum okazało się 
nieprawdziwe.

DEPESZE 
t t l t g r a f ic z n e  i t t l t f o n i s m .

Z sejmu węgierskiego.
B udapeszt 17 lutego. W dalszym c;ą- 

gu dyskcsji m d przedłożeniem wojskowem, w 
sejmie węgierskim, poseł Zrltan P a p p (z par- 
tjj Kt ssutba) wygłosił długą mowę ohstrukcyjną. 
irsród mahgo zainteresowania w Łbie.

Z powodu actidynastycznycb wyrażeń tego 
posła i wykrzykników p. Lengyela, obaj ci po
słowie zostali przywołani do porządku dzienne
go. Następnie posiedzenie odroczono do dziś.

Proces ks. Stojałow skiego.
K raków  17 lutego. W  dalszym ciągu 

rozprawy wczorajszej dr. He s k i ,  obrońca re
daktora Napreodu p. Kaczanowskiego, zażądał 
wezwania całego szeregu nowych ś^iedków, a 
mianowicie: dr. O lszewskiego - Barańskiego, 
redaktora Deien. Polak., posła Ignacego Duszyń
skiego, Tadeusza R egra, posła Jana Stapiń- 
skiego, b. posła Sredunwskiigo, redaktora Ku  
rjera lwów. H nryka Rewakowicza i Bolesława 
Wy?lou< ba, wreszcie członków redakcji Słowa 
Polek. Jana P-mlawskiego, Wojciecha Dąbro
wskiego i dra Ernesta Adama, dla potwierdze
nia. że ks. Stojalo^ski przerzucał się do roz
maitych stronnictw, że utrzymywał stosunki 
c żandarmami rosyjskimi i żr z pobudek osobi
stych przeszedł do cbotn stańczykowskiego.

K \ S i o j a I o w s k i sprzeciwił się powoły
waniu świadków, dowodząc, iż sam się orzy- 
znaje do słoeianofilstwa i ugodowego usposo
bienia, tak, że na to świadków pie potrzeba. 
Natomiast domagał się, aby stwierdzono, te 
pieniądze ra dom polski w Białej wziął nie on, 
lecz, że podjęli je z Banku krajowego posłowie

Skołyszewski, Żardecki i Szajer, którzy też przy
jęli za pożyczkę gwarancję.

O godzinie 4 1/* trybunat ogłosił uchwalę, 
dopuszczającą wymienionych świadków na stwier
dzenie, że ks. S ojalowski brał łapówki i że 
wydawał swe pisma za pieniądze moskiewskie 
i stańczykowskie. Nadto dopuszczono na świad
ka dyrektora Towarzystwa ubezpieczeń p. Sio- 
neckiego i urzędnika p. Gadulskiego na stwier
dzenie, że ks. Stojalowski otrzymał z Towarzy
stwa 4 UOu koron za poparciem wpływo
wych osób.

Następnie rozprawę odroczono celem prze
słuchania wymienionych świadków presz sę
dziego śledczego.

Koncerty Dandrowakiego.
W ilno 17 lub go. Wczoraj odbył się tu 

koncert znanego śpiewaka Aietsnndra Bandrow- 
skiegn. Sala była zapełniona po brzegi, a pu
bliczność przyjmowała artystę owacyjnie i da
rzyła go hucznymi oklaskami. Ddś wyjeżdża p. 
Bandrowski do Mińska, gdzie również da jeden 
koncert.

W ypadki w Wenezueli.
C aracas 17 lutego. B ren zawiadomił 

prezydenta Castro telegraficznie o podpisaniu 
pn tokolu, kończącego spór z Wenezuelą, przez 
Niemcy, Anginę v W in hy i złożył z tego powo
du gratulację. Prez. C s'ro odpowiedział tele
gramem, dziękującym Berenowi za jago pełne 
energji i sprawieiil wośri postępowanie w reli 
pośrednika pęlfojtfwggó.

Nowy Jork 17 lutego. B;u.‘o Reutera 
donos1, że znamy ,kró! stalowy* Garnegie za
wiadomił d. 13 boa. tifeg-aScznle Boyena, te 
j< li Wenezuela sobie tego t?e*v, oh natychmiast 
ił.ży  360 000 Joiarów (tj. 1,800 000 kor) celem 
pokrycia pretengi Namiac. B onn  odpowiedział 
z podziękowaniem i zapewnieniem, że Wenezu
ela tej ofiiry nie notrzebuje.

Berl'n 17 lutegc. W oj rlsm rt ńe rozda
no posłom meraorj ł  w sprawie ze/. tr*enia za
targu z Wenezuelą. D . memorjalu (e^o dołą
czony jest odpis protokołu podpisanego w W a
szyngtonie.

Ustąpienie Bittera.
W iedeń 17 lutego. (Td. wł.) Berliński 

korespondent Zeit donosi, ze starszy prezydent 
W. Ks. Poznańskiego Bitter wniósł podanie o 
dymisję, ^tóra zapewne będzie przyjęta. Przy
czyną jego upadku mają być sprawy Loebnin- 
ga i land i atu WUlicba.

Pogrzeb śp. arcyka. Elżbiety.
W iedeń 17 lutego. Urzędowa Wiener 

Ab< ndposi donosi, łe ponieważ śp. arcyksiętna El
żbieta ro .pc.J s<?s;la, aby pogrzeb jej odbył się ża
dnej ostentacji, a ciało przewieziono do Badenu, nie 
odbędzie się przeniesieaie zwłok iinarlej kościoła w 
Burgu i wogóle nie nedzit żadnych uroczystości po
grzebowych.

W iec sccJaltBtótr.
W iedeń 17 lutego Zjazd dolno-Bustrjackiej 

partji socjalao demokratycznej uchwalił rczoiurję, 
w ostrych słowach potępiającą autonomiczną taryfę 
celną.

W iedeń 17 lutego. Zjazd socjalaych demo- 
kratów z Dolnej Austrii po załatwieniu porządku 
dziennego zamknięto. Na miejsce następnego zjazdu 
krajowego wyznaczono HainMd.

Strejki.
Brem a 17 lutego Robotnicy, zatrudnieni 

. r*y wyładowywaniu okrętów niemiecko północnego 
Lloyd i razpocieli strejk, z powodu niesprawitdli 
wego wydalenia jednego ze strych towarzyszy.

Paryż 17 lutego. Deputowany Maurycy 
Binder, kiory na posiedzenia izby dnu 13 bm. 
w obr»źliwycb słowach mówił o ministrze Vailó. 
i otrzymał za to na mocy regulaminu cenzur;, 
wystosował do prezydjum Izby pismo, w któ 
rem powołując się również ua regulamin żąda, 
aby mowa jego wygłoszoną wówczas w Izbie 
była w jego okręgu wyborczj a  orloBZona afi
szami.

J w s ta ń  Yrcbiitky.
(W pięćdziesiątą rocznice urodzin poety).

W  dniu dzisiejszym kończy lat 50 najwię
kszy dzś poeta czesk', Jarosław Y r c h l i c k y .  
Z tej rocznicy korzystają ochoczo pisma czeskie, 
aby w podniosłych arty ulach uczcić zasłużo

nego i natchnionego piewcę narodowego, który 
przez swoją kilkodziesięcioletmą, niesłychanie 
płodną działalność pisarską położył wiekopomne 
zasługi dla literatury czeskiej. Wystarczy zano
tować tutaj, że właśnie tymi czasy ukazał eię 
r druku p i ę ć d z i e s i ą t y  tom (,Duse Ifm dia*) 
zLiorowego wydania jego dziel poetycki h, a Bte 
s z e ś ć d z i e s i ą t y  s i ó d m y  wogóle i Sama ta 
cyfra, porównana z mionym ł stosunkowo wie
kiem poety, świadczy wymownie o jego twór
czości niezwykłej i... pracowitości.

Sporą ilość tomów Vrchliekyego stanowią 
wyborne przekłady arcydzieł literatury zagrani
cznej, wszystkich, rzec tnożaa, kulturalnych języ
ków. Z klejnotów poezji polskiej, przyswoił on 
swoim rodasom znaczną c-ęśc dzieł nieśmier
telnego Adama i wiele utworów liryki polskiej, 
zwłaszcza nieprześcignionego mistrza w tym kie
runku, EL.y‘ego (Asnyka). A dodać zaraz nale
ży, iż we wszystkich przekładach swoich poota 

-czeski jest wprost doskonały — tak głęboko 
umie wcńkcąć w ducha utworu, tak przedzi
wnie umie oddać formę oryginału.

Yrcułieky — powtarzamy —  zasługuje w 
całg pełni, aby go rodacy czcili i miłował-. 
Jemu bowiem zawdzięcza w znacznej mierze 
współczesne piśmiennictwo czeskie — ogółem 
biorąc, niestety d ść ubogie jeszcze — te oś i ie- 
c il a zagranica zwróciła baczniejszą uwagę nt 
tę bogatą krainę cbm elu i cukrowych buraków, 
że po za walka o d -brobyt, a świeżo i o pra - 
wa narodowe, z Niemcami, literaiura czeBka 
wesz/a Garesscio — rzeźby można — w en*y- 
klopedję wyżizej, europejskiej kultury.

Rzetelnemu przyjacielowi naszemu, a chlu
bie aarodu pobratymczego, dostojnemu soleni
zantowi zasełamy na tem miejscu też em rt 
50-tej rocznicy urodzin jego serdt:zne życzenie: 
Ad multos annos!

* *
Z powodu jubileuszu Yrcblickiego wysiały 

wczoraj z Krakowa depesze gratulaoyjne:
.Klub słowiański*, *K Ij literacko-artystysty- 
cioe*, redakcja iłowej Reformy i wiele osób 
prywstrnn-h.

K r e d y t .
Pud tym tytułem podaje Kurjtr krułtuwtki 

wyborny obrazek:
Biedzi pyszny, zarozumiały i m:lcrący. Da 

nóg mu się chyli biedny terminator stolarska
i presi:

— Dajże mi, Wielmożny Panie, pa*ę butów, 
bo zimno, bosiuteńk; jestem.

Lecz on ani słyszy... Bosych nie zna. Kła
nia mu się pokirnie czeladnik szews ci i w yni- 
m . prcśaę:

— N e mam roboty, bo majster bankrutuje, 
głodny jestem, dajżr, Wielmożny Panie na e- 
biadów parę.

Lecz on ani drgnie. Głodnych nie rozumie. 
Staje teraz majster blady i zbolały.

— Ulituj się, szepcze dławionym głosem, 
właśnie przez ciebie straciłem wszystko, kazałeś 
da w ić robotę, nic płacili teraz i ja w nędsy, 
duj c b ć na mieszkanie.

A on nadęty, widki opasły uśmiecha i ą  
złośliwie.. Złamanych niedolą nie rozumie.

Wciska się nieśmiało, z rumieńcem na csoł« 
djurnista, ojciec s:eściorga dzie i.

— Wesprzyj mię, poratuj błagalnie ps- 
wta*ra — ciągle mi-zemy, a zginąć nie możemy. 
Choroby nas prześladują. Daj na lekarstwo.

Ltcz on każe wyprowadzić kaszlącego su
chotnika. Gbprzy nie interesują go.

W  tem z ezdestem, śmiechem, wonią, 
wbiega dama, lśniąca b ylantami. Nie prosi, 
lecz każe.'

— Daj na jedwabie, g^zr, koronki, aa ró
że z Neapolu i przysmaki wyborne...

A on daje... Wyciąga rękę i sypie, ii« 
trzei a.

Za damą gwiżdżąc wchodzi .Pan*.
— Trzeba na wino, szampany, balety, 

karty, protekcje....
I on daje... Rzuca papiery za papierami... 

Każdy bant wypłaci, ile trz<.bi, każda kasa 
znajdzie gotówkę...

Głodni, chorzy, nęd*.ni, bosi, nisehte do 
niego drugi raz nie idą, bo on toa awoiea i 
swoim służy...

Siedli pyizny i czeka...
Ciy nie znat> goP To ,ja j ly pan* Kao-

dyt!



BDKNNIK rCTJKI z dnia 17 intego 190>. k"

I K  0 * 1 1 4 .
Di^rjuss lwowski,
W to r  sk 17 lutsgs.
P o w i t e c L i t  wy k ł a d y  n mw s r s y t s *  

« k i s :  W szkole realnej (ul Kamienna 2) od go
d n y  ♦ 7 wieczorem, dr. A. Cżolowski: .Wojny
polsko tureckie*. — W zakładzie fizycznym uetwer 
sytetu (ul Długosz* 8) od godziny 7 l/t 81/. wie- 
esorrm, prof azad roln. Jr. M Riciborski: .życz 
w krajach tropikalnych, ski ślone na podstaw'e v.r_ 
ie t z podróży pt, archipelagu sundajskim (* obrazami 
fw silnymi).

Teatr miejski: .Mignon*, opera. Poetek
e fr<)dh’nii 7 wiesorem.

Filharmokj* lwowska: Koncert symfoniczny.
Poa*_y» o godzinie 71/» wieczorem.

S K Ł A D A J M Y  N A  C IE S Z Y N !

KAltańftTfc, Wtorek (17* Konstancji p. — 
Kwiętorsda. (4); Izydora Wssbód al̂ aea 
n fodzinit 7 minst 11, zeshM e godzinie 5 
mazu* 18.

Stan p e w i e t r a a :  Godzim S rane: Ciepłota 
— ( * R.  Wiatr. Zadymka.

Przeniesienia. N.miestuik przen.óst komika- 
my powiatowych : Kai mierzą Ponoreckiego z Gry-
howa do Piizna i dra Władysława Gawińskiego 
i  Pilzna do Lwowa, koocypiatów namiestnictwa: 
Scdeona Chądzyńskiego z Nadwóroy do Grybowa i 
Piotra Lekczyńskiego z Rawy do Przemyśla, oraz 
praktykantów konceptowych namiestnictwa : Ernilja- 
na Kulczyckiego ze Lwowa do Nadwóroy, Leonarda 
Albrechta ze Lwowa do Jarosławia i Stanisława Ma 
ryncwskirgo ze Lwowa do Rawy.

Slaby. W Zakopanem odbyt s‘ę ślub dra Mi- 
okala Dani e l aka ,  posła do rady państwa, s panną 
Maiją Ko z ł o ws k ą  z Warszawy.

Poseł do srjmu, p. Witold S k o ł y s i e w s k i ,  
zawarł w Wieliczce związek z p. Ja
dwigą S z a r z e w i k a

W alne zgromadzenie stowarzyszeni* rządo
wych pomocników kznr- ?jjjycn dietarjuzsy i tal- 
kulaotuw dla Galicji we Ł.?iavie odbyło się dnia 
8 bm. Uchwalono na nieat zmiaaę atatutów, przy
jęto regulamin funduszu zapomogowego ogloazony i 
dokonano wyborów:

Prezeaem wybrano Teodora Bundę, wicepreze
sem Dawida Adleroteina zefcru.arzem Władysława 
Śliwińskiego.

Loterja fantowa, *d! *K się w tych dniach 
w pensjonacie p. Aaijiji D’£ud 1 Loterja ta odzna
czała się Bicawykłetra boga-~t%em fantów, a ee) j-j 
bar to lyt^paty loy bo Cbij dochód przeznaczony na 
Towarzystwo jeż-* ąisow pc stania z roku 1864. 
PreykUsoąó można kierowi iczcs pensjonatu, łe tak 
pięknie Uczyć utmt przyjemua z potytecznem. 
a w młode s tó  szks wszczepia przy zabawie i myśl 
poważniejszą Licznie zebrana publiczność, zlotona 
przewaśi»e z rodziców i krewny Ł pensjonarek, roz 
kup la wszystkie losy z. brano więc sporą sumkę dla 
kasy Towarzystwa powstańców.

K w esta  językow a w  o„\ monieckiej 
ikbie handlowej Nareszcie udslo się po 4 mie
siącach rokowań doprowadzić do kompromisu w 
kwestji językowej w izbie handlowej w Ołomuńcu. 
Wnioski komisji regulaminowej przyjęto onegaaj 
•statecznie.

Z i v  tar jata. Zastępcą nota*jusza w Łące, 
z powodu przeniesienia n tarjusza Rudnickiego do 
Brsci.u mianowany p *au G i ci. w ic i

Konkurs na lekarza kolejow ego. W Ga- 
Mecie Lwowski j  rozpisany jest konkurs na posaaę 
lekarza ko-ejo*rgo w Przemyślu, z terminem wno
szenia podań do lO marca 190^.

Z powoda zaw ieji śnieżnych, wstrzymano 
ruch ogólny na części szlaku Póiutory Ostrow-B re- 
sowie*, w dniu 15 bm., priypusictainic na 3 dni. 
ijgj W róg  światła. Mjjżrat Loije, handlarz 
drzewa, na ecbal wczor _ wozem na ul. Leon* Sa
piehy, na mit ską gazową latarnię i zgrucboial ją.

Zatory lodowe. Rozsadzanie na Wiśle pod 
Szczucinem zatoru, który ma przeszło 10 kilometrów 
dlzgośei, 5 metrów wysokości, a zamyka koryto 
neki prawi* ał do dna, utrudnione jest okoliczno
ścią, łe wprzód nsunięty być wisien, poniiej leżący 
zator pod Glinami, gdzia prace są w peloym toku. 
Ponieważ spiętrzona woda przelawszy się przez wał 
główny powyżej Łęki szciucińskiej zatop ła 1 ezne 
miejarowości sa prawym brzrgu Wisły od Szczuci
em aż do Słupia, przeto przekopano wat wiślany po
niżej Slupie, s powyżej ujścia Nowego Brnia, wsku

tek czego poziom wody w zalewie znaezsis się 
obniżył.

Starszy raaea Budownictwa Ingarden kieruje ■»: 
miejscu akcją ratunkową i naprawą starego walu 
pod Łęką, przerwanego w dwóch miwj»v.ach, n pio
nierzy i żandarmi docierają do nąjbstdziej zagrożo
nych miejsc, ratują ludzi i bydło i dowożą żywność. 
Silny wiatr i słaba powłoka lodowa na salarych 
przestrzeniach utrudnia t»k dalece komunikację ło 
dziami, że przy rozwożeniu żywności wpadło dwóch 
żandarmów do wedy, jeduak ich wyratowano. Wy 
padek ten dal zapawat powód do pogloaki o ofia
rach w ludziach, o jakich jednak nic nia wia
domo.

W Dąbrowie zawiązał się pod przewodnictwem 
starosty komitet miejscowy, który niesie rychłą 
pornos.

Na Wisłoeu pod Pryńczą stan niezmieniony, 
natomiait utworzyły się, aa Wisłoce dwa zatory 
w okolicy Mielca.

Dla dotkniętycn kięską powodzi okolic wyasy
gnowało prezydjum namiestnictwa dalszych 8.000 
kor. czyli razem do tej pory 10 000 kor.

K ocgres k a ^ J ic ii. Trzeci dolno austrjacki 
kongres katolików odbędzie s<ę w Wiedniu w dniach 
10 i 11 maja w wielkiej sali Towarzystwa mu
zy czurgo

M ięazyuarodowy kongres botaniczny. 
Komitet organizacyjny dla kongresu botanicznego, 
który sę ma odbyć w Wiedniu w r. 1905, ukon
stytuował się już i wybrał; na prezydentów hono- 
ro ycb ministrów rLitla i Gicranell. go. oraz pre
zydent* cesarskiej akademji umiejętni ści, dra Edwarda 
Suesss. Prezydentami wybrani: prof dr. Wettstein
i dr. Wiesner: j*ko zastępcy: p*of:&orowie Elward 
Hdckel i dr Hans Molisch z Pragi; jako sekretarz 
g ueralny dr. Aleksander Zshlbruckner, kustosz mu
zeum przyrodniczego nadwornego. Do komitetu or- 
•»t izaryjnego należy także między innymi, s.ef sekcji, 

0 *ikliński.
Francuska ignorancja W Bigame pary- 

skiem, w artykule Grosclauda o nandlu zwierzętami, 
czytamy tego rodzaju a os łowne zakończenie: .Jeden 
z wielkich panów, człowiek wyższego umysłu, któ 
rego późn iłem w czasie mej podróży, o >owiadal mi, 
ie w Warszawie istnit.it długi czas królewska ąka 
drmia dla wychowywama niedźwiedzi; z niej to 
rozchodziły się po całym świecie niedźwiedzia, za 
zaprawione do tańca, zaopatrzone w dyplomy akade 
mji warszawskiej. K'edym zaś zapytał mego towa
rzysza co się późiiej stało z tym domem wycbo 
wawczym, odpowiedział bez zająknienia: .Został
zamka ęty w r. ) 830, tj w tym samym czasie, kie
dy zamknięto i inne zakhdy uniwersyteckie*.

śm ierć W śniegach Trzej podróżnicy: 
Romsejer z Berna, Russ z Fryburga i Huber, Al 
zatczyk, mimo ostrzeżeń, puścili się w drogę pieszo 
ze Siwajcarji do Wioch. Doszli szczęśliwie do przy 
stanku Prog, skąd wyszli w dalszą drogę dnia 29 
z. u . Wobec silnej śnieżycy, jaka wkrótce zacręU 
się srożyć, wtaścciel karczmy przystankowej zateie 
fonowal do klasztoru św. Bernarda, skąd wystano na 
zwiady słynne psy. Jakoż odnaleziono zaginionych, 
chroniących się pod skalą, alt* prawie skostuiatych 
Mnisi zabrali wszystkich trzech do szpitali, klasztor 
nego, ale jeden z nich, Huber, zmarł zaraz. By! to 
młodzieniec lat 24.

Booseyelt o małżeństwie. Do wydawczyń 
książki o kobietach amerykańskich napisał prezyd nt 
RoosrTelt: .Mężczyzna czy kobiet-,, którzy się rui-
myśluie usuwają od małżeństw, ponieważ są zimne
go serci, a płytkiego mózgu, aby poznać namiętność 
a nadto egoistyczni, aby sobie życzyć dzieci, są zbro- 
doiars mi rodzaju ludzkiego i powinni być. przed
miotem prg*rdy dla wszystkich zdrowych ludzi*.

W ybredny poeta Holger Dachm.mn, naj
znakomitsi z żyjących poetów duńskith, dwa razy 
jut rozwiedziony, ożenił się obecnie po nz trzeci. 
Wybraną jego serca jest także rozwódka pani Drew- 
sen, której siostra jest zamężną za norweskim ma
larzem Fritzem Thtnilow.

Honorowa szpada. Z Clrrmont Frrrand do
nosi Petit Journal, łe c fi cero wie tamtejszego gar
nizonu chcieli dymisjowanemu przez Aadićgo gens- 
ralowi Fournierowi, ofiarować szpedę honorową. 
Fournier nie przyjął jednak tego daru, bo iprzeci- 
wiałoby to się regulaminowi.

Z nnłweraytetn. Kraków.  (Tel. pryw.). 
W Colieg.um Non m odby s<ę wczoraj wykład ha
bilitacyjny dra Ksawerego Lewkowic-ia, który wy
głosił wykład z zakresu fi jologji.

Ciągnienia W i < d * ń. (Teł ). Przy wczoraj- 
szem ciąga aniu 3 % lo«ó w austrjack.-go Zakładu 
kredytowego ziemskirgo, I emisji z r. 1840, padła

główna wygrana 90 000 koron na setją 39(1 
nr. 91 ; kwotę *000 korci wygrała s. Ib nr. 9ćf 
po 20< O koron b. 768 nr. 83 i b. 2913 nr ( 8.

Strejk  lekarzy w Wiednia. W i * d e i  
(Tel. w l) Ooeydaj odbyła s.ą tu konferencja lekarzy 
pomocniczych wiedeńskich szpitali, nt której uchwa
lono rozpocząć w środę strejk Wt ior j w południe 
dyrektor wiedeńskiego szpitala powszteLnego dr. 
Mucha . wazw>ł zajętych w tym szpitalu lekarzy pe- 
moeuiczyrh do siebie do kancalarji, gdzie zwrócił 
się do nich w przemówieniu i energicznie przestrze
gał p.zed zamiarem przystąpienia ao strejku, gdyz 
ściągnęłoby to na nich odium całej ludności. W. 
Allg Ztg. sądzi, ie do strejku nie przyjdzie.

Znęcanie się oflonrt. j ia d  żołniersem. 
Budape s z t .  (Tel. wt) Do Budapcsti Hirlapu 
donoszą z Pięciokościotów, że na tamtejszym woj
skowym placu ćwiczę*, porucznik Benczya, wym,*- 
laył pewnemu ochotnikowi dwa policzki i kopnął 
go wobea wszystkich kolegów ochotników. Wypadek 
teu stał się głośnym w Pięciokościohch, a jak Bud. 
Hirlap twierdzi, ma ata* aię przedmiotem obrad 
w sejmiw węgierskim.

Ponowny proees. Li psk.  (Tel.) Przed try- 
b inalem przys-ęgłyob rozpoczął ■ ę penowny przeciw 
byłemu dyrektorowi lipskiego b°nku Eterowi RUŁ- 
prawę , droci ino do jutra, ponieważ obn ńca oskar
żonego zażądał wyeliminowania osoby przewodniczą
cego trybunału, powołując się na to. łe możoa za
kwestionować bezstronność t- g - przewodniczącrg*.

A k cja  praaclw anarchistom Berna 
s zwaj c ar ski e .  (Tel. w ł) Komisja Rady stano
wej rozpoczęła rbrady nad uatawą, d tyczącą ener
giczniejsi j, nil.o ty-hezas obrony, przed żarnikami i 
knowaoi<imi aoarth stycznemi. Komisja wyraziła zda
nie, ie konieczoem jeat zaostrzenie ustawy ar. 1874, 
tak, ab* Związek rozporządzał ostrse;azymi środkami, 
celem zwa'czeuia auar h zmu na ziemi szwajcarskiej

Choroba Hnmbertowbj Paryż.  (T.-l) Te
resa Humbert zasabla od dwóck dni na anginę. 
Podobno stan jej groźny.

U* tssawicnie S t a mb u ł  (Tel. w ł) Or
miański patrj areka Ormanian, będąc u sułtana na 
aud esrji wyprosił u nirgo ułaskawienie dla sprawcy 
zamachu i jego towarzyszy skaiaDych na karę 
śmierci

Kronika polityczna.
— Stanowisko g a b i n e t u  f r a n c u s k i e 

go  j e s t  z a c h w i a n e .  W  Paryżu obiegają 
wieści, ie na iz-le przyszłego gabinetu, stanąć 
ma obecny minister finansów Rout er. Z ro
zmowy, którą miał niedawno współpracownik 
pewnego paryskiego pisma z Rouyieretn, mol aa 
wnosić, łe bocjahści, na których opiera się obe
cna większość gabinetu francuskiego, stawają 
się swemi żądaniami coraz to niewygodniejszyni 
rozstrzygającym w parltmencie stronnictwom i 
łatwo może przyjść do powstania gabiueto, 
który opierać się będzie nt. umiarkowsńszych 
stronnictwach republikańskich.

— Biuro tel graficzne „Central News* w 
Londynie otrzymało z Petersburga wiadomość, 
łe wszyscy oficerowie zapasowi w Rosji otrzy
mali rozkaz, aby byli w 24 godzinach gotowi 
do stawienia się w szeregi. Półurzędowy Standard 
dowiaduje się, łe pomiędzy Au9trją i Rosją na
stąpiło w tym sensie porozumienie, żeby rozbiór 
Turcji przyspieszyć. Berlińska Voss. Ztg. donosi, 
że rząd bułgarski postanowił w tym roku ściągnąć o 
dwa tygodnie wcześniej rekrutów i przydzielić 
hL do pułków. Tym sposobem w > zasia naj
bliższym armja bułgarska liczyć będzie 18 000 
lodzi więcej. W powiatach bułgarski h nadgra
nicznych ma być og osinny stan oblężenja. Da
lej donoszą, łe w C*rcgrodzie wywołało pewne 
zdziwienie i zarazem zaniepokojenie, łe dotych
czas rządy rosyjski i aus rjacki nie przedłożyły 
sułtanowi projektu refirm w Marechnji, cc 
mihło nastąpić niebawem po wyjeźfsie Lams- 
doifiT. z Wiednia. Wnoszą stąd, łe Ri^ja i Au- 
strje nie wierzą w przeprowadzenie przez rząd 
tnrecki reform.

Stan zdrowia Ojca ta .
Gdy się rozeszły pogłoski o zasłabnięciu Oj

ca św.. naal się rzymski korespondent natych
miast do prof. dra Mazzoni>ga i komunikują 
berlińskiemu organowi telegraGjznie, cc nastę
puje: — Papież ma być niezdiówl zawołał pro
fesor, wybuchając śmie* bero. Jest tak zdrowy 
i rzi źki, że pan i ja mrglibyśmy mu pozazdro
ścić zdrowia. Wszystko, co w ostatnim czasie
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wa.iysiwa żelaznego 1678 — , Akaja fabryki bren-
— •— , Akcjo tureckie tytoniowe 341'— , ©hi:, i
węg. iademn. 99 50 Renta majowa 100 90 Ans ». 
renta koron 10110, Węgierska reata koron- 9140, 
66 1. listy Tow. kred. riemik. 98*40, 4 pm . 
Ĥ ty Braku kraj. 99 10 4 i pól proo. iiatj Bas Sra
kraj. 108'—, 4 proc. torty Banku hipot 98*50,
4 i pót prot. listy Braku hipot. 101 85, 5 pro .
listy Suka hipot. 111’ —,4  proo. Ga!, oblig. pro* '.  
9»*85t 4 proo. Ga!, poi sraj t 1893 r. 99 bo,
1 proc. peżyczka m. Lwowa 97 35 Loty iur»e*. a
1S1 - ,  Marki 117 07, Ruble 958 95

w « s i « i « ń  16 lutego l i n  c l9i&i

Losy af preca&tawe: Austr. saki. kr. i  akii. f . 
t r. 1880 S pro*. — *— ; Auatr. saki. kr. 3. ot* 
pr. a v. 1889 3 pros, 938 75; Tow. lagi. na Du. 
aaju 100 zl. ra. k. 4 pro 965 - )’ UraguI»w. Drc 
aaju i 1.701 100 zt. 5 troć, 980 — ; Węg. B«t; 
Lip. fu 100 *f. 4 proo. 360* — j Pożyczka zsrby.s 
prom. pa 100 fr. 9 pioe. 87 35) Tturaekia «U 
pram kolej, po 400 fir. 130 50. 1) bezproaeatows 
Budapeszteńskie (Baeiliaa) 5 il. 19 80 j Zakl. krosty, 
dla h. i p. po 100 xl. 434*— ; Clary 40x1. m. i.. 
183 — j Pożyczka aa. laskruku 20 *!. 86*— j Ł » ! 
m. Krakowa 20 zl., 74*— ,* Poiyaska es. Łublanj 
Al zl. 73 — j Ofan 40 zl. 180 — ; FalCy 40 zl 
m. k. 179* ; Czerw, krzyża austrj. Jow, 10 ul
55 6 0 1 Czerw, knyia w,g. tow. 6 xl. 98 35 ; La?? 
fund. «ro. Rudolfa 10 zl. 74*— f Salma 40* zł. ter.

234 — ; Pożyczkę srueburckn 30 *1. 74*—
Pożyczka St. Gaaois 40 xl. u . k. 960*— ; Lor? 
komunalne m. Wiednia i  18 ?4 roku 441'—-

16 lutego {G iM a  *»»;• 
rowa). Cukier surowy od k. 21 70 do —' — . Te«- 
iencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 97’— 4* 
99* - .  Taodearja niezmieniona. Spirytus od kant* 
39 — No — *— . Taadaatja silna.

— B e r lin  16 lutego. Pnry samkaiyft'* 
morajsiaj giełdy: Kredyty 919 40, Staatsbahay

160 10, Diseonto Comandit 138* ~ , Berlińskie Tow 
jiadl. 161*90 Laura 220 60, Boehumcry 184 60 
Kalaj potud. wsehodnio-pruaka 83 25. Ruble sa go 
H-okrj 216 35, Kolej waruzaw. wied. 186 25, Koto 
« «m  Sródsiamaego 92*25, Kolej Meridioasiai 
138 75, Losy tureekia 134 25, Reata wioska — ' — 
tłarpeasr" kopalnia węgla 174 30, Kolej Marieu 
arg-Mlawka 73*10 Koasolidatioa 349 50, Lora 

btrdy 1«S 10, Kolej Heary 105*— , Niamieeki bas: 
«: radowy 120 49, Kaaada Proferad 137*10 ; Akajt 
Uglugi hamburskiaj 106 70; Warssawa krótki 
(Kun Warschau) 216 05.

Frankfurt 16 lutego. Austr. krró 
219 90; Koloj paiatw. 150 10; Laura 221*— 

’B*onł« 198 — : Aloinc — • —

— P a r y i  16 lutegr » *  rauta 100’ l f  
7U)ka 31 40.

B e r lin  16 lateg* Aastrj. bastaet? 
85 45 spirytus — *— .

D ro fo & e  O g ł o s z e n i a
fu Z lulam a  at«v». dl jmu a;j*e sjlucctam 33 h«

It*ndydat adwak&ckl
sgłos.eoir pod M G. Chodorów poate restante (5
Ifil ikurs Ktoby Ł'b'‘a* Z iłoiyć hurtowny gid towarów 
IH ł i .1 4 , korzennych okol) st) tysięcy m esięrznegi 
obrotu, jakotei skład z drzewem tysiąc sąróir mieś ęcznia 
raczy of-rty prredlożić stowar.y$'eniu diobnych knp ów 
chrośeijuńskieh na rę:e prezesa Popiela, aiica Hofaiana 
nr 20 Lwów. 8V

Ritonswasa n au czycie la
4 sir. miesięcznie. Wiadomość: nlies. Korkowi. 4, pasła 
na lewo.

(Sursrhmipil 1 6 latnlil pra-tyką wi.jskuwą posmkuja UUI Awilil. CU pos.dy takie za kowal, do większych dóbr. 
Ł skawe zgłoszenia .CursehmUd* do Redakcji .Dziennika 
Polskieg )*.
Kciflłki ws*ystk.ch satól, kupno, sprzedni, nnj.oray-
IIA t? .51 gtniej k.toliclca antykwarnia KOHLERA. Bato
rego 28, tui naprzeciw g miazj-im Franciszka Jó efa. 88

NfltłlPĆnip7U P03/-0 > oj a poi.dy w mniejszym m jątk*. 
IMUlGi _i| Zgłoszeń a pod .Leśnik* rest Okno. 87
llc/niti — 15 *a* "czącego z u.ończooą 1 klasą (im- 
UllAIIIt nazjalną lub realną poszukuje handel korzenny 
St J śkiewicza w Rzeszowie. 85

Ilhp7 lipp7 pnia życiowa we wszelkich wypadkach aa 
UUuł HCUCIIIi skutkiem przeprowadza Fach pocztowy 
55, Lwów. 81
9011 llntan dam za wyrobienie stałej posady woinen. 
fiUU K9ran Zgłoszenia J. R posia restante. 6*

Rpapjfl TprpinP7 N Francisika, ul KleparowaJu D t ilu LJttl/, i, ] 5 , zajmują szczególnie w po ras
zimowej, ubogich pracą przy wyrabianiu mebli pętyró 
a snrowego matirj'łu (opiłowywanie, politurowanie, wy
platacie i składanie). Meble te są starannie i trwale zgra
bione, sprzedają się po przystępnych cenach. Wóaeft 
Lansportowy, albo ubogie dzieci z przytulisk zabierają 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo naw* 
zakupione.

Zakład gaianteifjn3-fatroligatarski p1lwóS T
Kopernika 4, wykonywa wszelkie roboty wchodzące w » -  
kres intr.diirato stwa oo nniniiszvcn cenach. 88

w m m
Wydawca i odpowiedzialny u  redakcję : Adam Kraje wtok.

Papier a fabryki caerlańskiej.
Z drukami M. Schmitta i Sp. pod aare. SŁ Piotrewaki«yc ■

4

mglaszano niepomyślnego, jest nieprawdą. £  
wyjątkiem lekkiej chrypki, która ustala natych
miast po zaaplikowaniu syaapiztnu, od lat ca
łych Ojciec i  w. nie czul ładnego niedomagania. 
Jest on prawdziwym fenomenem, starzeje się 
latami, nie z każdym nowym rokiem — jak
kolwiek wydaje się to opacznem —  rdaje się 
być zdrowszym t rzi ż wiejszyro. ID kreć nowy 
dziesiątek lat jego życia nadchodzi, mówią: tym 
razem zbliża ou się do koftea. A za każdym 
razem sprawdza się cci  wręcz przeciwnego. 
Spamiętaj pan, że papież nietylko dożyje 100 
lat, ale gdy je osięgoie, gotów zacząć żyć do
piero w całej pełni. Z czego zresztą papież ma 
amrzećf P. siada konstytucją, jsk młodzieniec, 
wszystkie organa są zdrowe, wszystkie funkcje 
arganizmn odbywają się bez nagany, nie ma 
$bdu wady sercowej lub iunej. Do tego do- 
sbc [Li najregularn ejsze w świecie życie, małe 
tylko używanie alkoholu — czyż dziwne, łe  sta
rzec len czyta bez oknlarów, ihodzi bez laski, 
sam ubiera się i rozbiera i 14 do 15 godzin 
dziennie pracuje ? Nie mogę sobie istotnie wy 
stawić wcale, na co Leon XIII. ma kiedyś 
amrzeć. Sądzić można niemal, że po Piusie 
IX. papieże w ogól nie mają umierać. A cal 
kiem serjo, gdybym miał Ojcu św. życzyć dzi
siaj czegnśkolwiek, to nie wiem, ezegebym mu 
miał życ*yć.*

Dział ekonomiczny.
— W lS d N I i  16 lutego ib i-

im&aj. (Kuru w koroaaeh i po 50 kilogramów). 
Pmraim Kr. wiosnę *4 7 57 7 53, aa
maj-ezerwiu od — *— do -- *— , aa jrsień od - *  -  
de — *•— . żyf* m  wiosaą 6 91 do 6 92, 
ns maj czerwiec od — *—  do —*—, aa jasień od 
— *— do — *— ; kukurydza a* maj czerwie* od 

, na ezerwiee-iipiea od — *— do 
— *— , na lipiec-sierpień od — *— do —*— ; «wids 
aa wiosaę to 6 36 te 6*87 Usposobienie spo
kojne. Pogodę piękna.

— W lt C t t ń  16 lutego. Tiamkairjrie gts-tl- 
a gods. 9 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredy, 
694*— , Aksje węg. Zakl. kred. 750 50, Ak«̂ * 
Anglobaaku 976*50, Akcje Uaioabaaku 647 50 
Akcje Laeadarbuku 412*50, Akcje Bukvrei»o 
480 50, Akcje Bodeacrcdit 956*— , Akcje gol, 
Bantu hipotecznego 540 Akcje kolei peńui -. 
699 25, Akcja kolei polu da. 57 50 Aksji tranw. 
IL a) —*—, li*, b) — *— , Akcje kolei Klb*£*..( 
454 75, Akcje kolei Pólaoaaej 5550, Akąjs koleji 
Gberniowiackiej 584*— , Akeje Alpiay 397 -  
Akcje Rime Muraai* 487*— , kkafe pragskier" v

Powstanie z r. 1863 w dramacie 
„Dyktator".

(Ciąg dalszy).
Sceny w probostwie pod Małogoszczą t>ą 

fotograficzni# wierne. Oczekiwanie przyjścia 
wojsk narodowych i polskich generałów, przy
gotowania na ich przyjęcie 3ą jakby podoa- 
trzone, a nie stworzone intaicją poetyczną. Tak 
samo prawdziwem jeat przedstawienie stosunku 
ludu do nas. Czul on i wid dal, że coś się zmie
nia na lepsze, że i dla niego sleire świeci ja
śniej, że o nim myślą, ale przywykłszy do wię
zów, w których byl trzymany, zaając potęgę 
rządu, słysząc, że rząd myśli o polepszeniu je
go doli, więcej oczekiwał od tego ostatniego, 
aniżeli od swoich panós.. Jednak lut nie był 
przeciwny powstaniu, a nawet w wielu miej
scach, zwłaszcza na Litwia, włościanie wstępo
wali do oddziałów dobrowolnie, ale przez wiele 
wieków uciskany, lud nie mógł być nagle dla 
sprawy ojczystej pozyskany. W powstaniu wziął 
■dział głównie stan średni, mieszczanie, rze
mieślnicy, którzy wzmógłszy się w tych czasach 
liczebnie, przyszli do pełniejszego poczucia oby
watelskiego.

Należąc do tych, co nie wierzyli w użyte
czność walki podjętej, zdecydowany jednak zgi
nąć z tymi, którzy powstali, wyjechałem zs grani
cę, do Francji, aby obaczjć jakie są nadzieje na 
pomoc Europy. Tam prz konałem się, że repre
zentanci narodu, n iż ą c y  po większej części do 
emigracji 1831 r , łudzili rządy nam przyjazne 
przesadnemi wiadomościami o powodzeń ach po
wstańców w waLe z wrogami i posyłali do kraju 
wiadomości o prędkiej pomocy, którą im dać 
miano w broni i posiłkach. Szły więc ciągłe

przesadne w esei ze wschodu na zachód i z za
chodu na wschód, szukując się wzajemnie. Naj 
smutniejsrem było, że pomimo grozy wypadków, 
między Polakami, którzy zajmowali się poltyką 
za granicę, wrzała nieustannie wzajemna nieuf
ność, stronnicza zaciekłość i straszna nasza wa
da narodowa — niezgoda. Wszyscy chcieli iść 
na pomoc walczącej Ojczyźnie, ale każdy według 
swego rozumienia, nie mogąc pogodzić się na 
plan wspólny; krytykując przeciwników i prze
szkadzając ich czynnościom, tracili czas drogi 
na sporach i nieporozumieniach, nie chcąc nigdy 
U9tąpić jeden drugiemu. Przy tern dziwne pano
wało tam lekceważenie wroga i sił jego.

Myśląc, że lepiej się dzieje na polu walki, 
naktórej już tyle młodzieży zginęło, udałem się 
do kraiu, lecz i tu smutny przedstawił się wi
dok. Biedne, ntd-.ne i głodne było życie po
wstańców 1 W  niedostatecznem ubraniu i obó- 
wiu, w zimie w czasie traskających mrozów, 
wśród śniegów i w czasie półrocznych wichrów, 
a na wiosnę i w jesieni, zmoczony deszczem 
powstaniec, musiał prawie stale żyć pod otwar
łem niebem. Wielu byio takieb, co przez cały 
rok ani jediej nocy nie spędzili pod dachem i 
na posianiu, znosząc trudy i cierpienia bez skarg 
i żalu i ginęli jak bohaterowie.

W yb tny charakter równouprawnienia oby
watelskiego, jakid miało ostataie powstanie, nie 
sprzyjało wprowadzeniu ry«oru tak potrzebnego 
w cz sie wojennym. Karność w oddziałach po
wstańczych była bardzo luźna i zależała od sza
cunku, jaki dowódca potrafił wzbudzć □ pod
władnych swą dziaialaością, śmiałością, odwagą 
i zaparciem siebie. Wyrwani od warsztatu, od 
pługa, lub z domu rodzicielskiego broni palnej 
po większej części nigdy w ręku nie mieli, a do
stawszy nie wiedzieli jak oabić kulą czy pro-

chem aaprcód, a o celo fam o aie mieli pojęcia. 
W tern zebraniu lud'.i, którzy jeszcze tak nia- 
dawno stali na różnych szczeblach drabiay spo
łecznej, związku były bardzo mało, dlatego też 
w obozach, zwłaszcza u przywódców o słabym 
charakterze, wszczynały się często niepokoje, nie
posłuszeństwo zostawało nierat berkarnem, a żar
ty z przełożonych były na porządku dziennym.

Pierwsi przywódcy oddziałów powstańczych 
przybyli z zagranicy do Polski, nie odpowie
dzieli zupełnie pokładanym w nieb nadziejom. 
Mierosławski, zdolny krytyk wojenny, niezmier
nie zarozumiały, pewny siebie, z pogardą pa
trzący na wszystkich, kto nie podzielał jego po
glądów, był bożyszczem młodzieży, bo umiał 
jej imponować dowcipem i odwagą, z jaką 
wypowiadał swe skrajne przekonania, z jaką 
potępiał wszystkich mu niemiłych. C ł o wiek 
teo. gdzie tylko ob ąl kierownictwo, w Sycylji, 
w Bideńskiem, w Poznańskiem, wszędzie zgu
bił sprawę. Nic lepiej mu się powiodło i w Pol
sce, dokąd przybył po wawrayuy. W pierwszej 
bitwie fatalae zarządzenia jego były przyczyną 
przegranej pod Krzywosądzem; zgubił oddział 
jeden, potem drugi i musiał zmykać zagranica.

Antagonista j g ) Langiewicz, nie wiele był 
lepszym od niego. Cechiwały go zarozumiałość, 
niezmierna próżność i niewiara w siły powsta
nia. Ta niewiara prowadzda go do łaczenia od
działów powstańczych w większe masy, aby 
z nich utworzyć armję regularną, gdyż wojna 
partyzancka była mu zupełnie obcą; lekceważe- 
nie nieprzyjaciela, lekkomyślność, z jaką stawał 
na cdooczynek, nie posyłając żadnych patroli 
na rozwiady, próżność jego objawiająca się 
w otaczaniu się licznym sztabem, słabość, z któ
rą nie umiał utrzymać porządku nawet w sw»- 
jem otoczenia — oto jego etchj ,  . ^(Doh. nasi.)


